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			Tę książkę dedykuję swojemu 

			drogiemu przyjacielowi i koledze 

			Rickowi Sammonowi — jednemu

			z najlepszych w naszej branży. 

			Jestem zaszczycony, że mogę go

			nazywać swoim przyjacielem.

		


		

Podziękowania

			Podziękowania w każdej książce zaczynam tak samo — od złożenia hołdu swojej fantastycznej żonie, Kalebrze. Gdybyś tylko wiedział, jak niezwykłą kobietą jest Kalebra, wcale byś mi się nie dziwił!

			Wiem, że to zabrzmi głupio, lecz wyobraź sobie, że gdy razem wybieramy się na zakupy i żona wysyła mnie po mleko do innej alejki, to gdy wracam z kartonem mleka w ręku, wita mnie jej ciepły, najcudowniejszy na świecie uśmiech. Ubiegnę Cię: ten uśmiech wcale nie wyraża satysfakcji z prostego faktu, że udało mi się znaleźć mleko. To jest uśmiech, którym jestem obdarzany za każdym razem, gdy nie widzimy się przez dłużej niż minutę. To jest uśmiech, który mówi: „Oto jest mężczyzna mojego życia”.

			Jeśli widziałbyś ten uśmiech każdego dnia przez prawie 30 lat małżeństwa, to byłbyś najszczęśliwszym człowiekiem na świecie — możesz mi wierzyć, że tak się właśnie czuję. Mijają lata, a moje serce nadal cieszy się na jej widok równie mocno jak wówczas, gdy spotkałem ją po raz pierwszy. Wszystko to sprawia, że idę przez życie z radością i jestem niewypowiedzianie szczęśliwy.

			Dziękuję Ci zatem, miłości mojego życia. Dziękuję za Twoje uśmiechy, uściski, zrozumienie, porady, cierpliwość, wspaniałomyślność i za to, że jesteś tak troskliwą i opiekuńczą żoną i matką. Kocham Cię!

			Pragnę też podziękować swojemu synowi, Jordanowi. Pierwszą książkę napisałem, gdy moja żona była w ciąży (ponad 21 lat temu). Nic więc dziwnego, że mój syn dorastał w świecie, w którym mnóstwo spraw kręciło się wokół mojego pisania. Możesz sobie zatem wyobrazić, jak bardzo byłem dumny, gdy w ubiegłym roku napisał swoją pierwszą książkę (powieść fantasy liczącą 243 strony). Uwielbiam patrzeć, jak wyrasta na wspaniałego młodego mężczyznę, obdarzonego po matce ciepłym i czułym sercem oraz wyrozumiałością znacznie większą, niżby wskazywał jego młody wiek. Jordan zaczyna czwarty rok studiów ze świadomością, że jestem z niego bardzo dumny i zarazem podekscytowany. Choć tak młody, ujął swoją postawą wielu ludzi i równie wielu zainspirował, a ja wprost nie posiadam się z niecierpliwości, by zobaczyć, ile miłości i śmiechu oraz jakie niezwykłe przygody czekają na niego w życiu. Hej, chłopie, świat potrzebuje więcej takich jak Ty!

			Dziękuję naszej cudownej córce, Kirze, za to, że jest odpowiedzią na nasze modlitwy i błogosławieństwem dla starszego brata; za bycie silną dziewczynką i za kolejny dowód na to, że cuda zdarzają się co dzień. Jesteś małą kopią swojej matki, a wierz mi, że to największy komplement, jakim mogę Cię obdarzyć. To cudowne móc każdego dnia patrzeć na radosny, zabawny, sprytny, pomysłowy i po prostu niesamowity mały żywioł, który szaleje w domu — nie masz pojęcia, jacy jesteśmy z Ciebie dumni i jacy szczęśliwi. Kira jest tym, co mogłoby powstać z kosmicznego zderzenia czarodziejskiego jednorożca, skrzata i wróżki (jeśli na dodatek ozdobić całość wiórkami czekoladowymi i wisienkami…). Nie wyobrażam sobie nic cudowniejszego.

			Szczególnie gorąco chciałbym podziękować swojemu starszemu bratu, Jeffowi. Jestem wdzięczny w życiu za wiele rzeczy, ale najbardziej doceniam i szanuję to, że byłeś dla mnie, dziecka, prawdziwym autorytetem. Jesteś najlepszym bratem na świecie i choć pisałem i mówiłem Ci o tym tysiące razy, to kolejny raz z pewnością nie zaszkodzi: uwielbiam Cię, stary koniu!

			Dziękuję swojej przyjaciółce i partnerce w interesach Jean A. Kendrze za jej wsparcie i przyjaźń przez wszystkie lata naszej znajomości. Jesteś dla nas — dla mnie, dla Kalebry i całej naszej firmy — bardzo ważną osobą.

			Gorące podziękowania chciałbym złożyć też na ręce mojej redaktor, Kim Doty. To głównie dzięki Twojemu fantastycznemu nastawieniu do pracy, pasji, pewności siebie i dbałości o szczegóły decyduję się na pisanie kolejnych książek. Podczas pracy nad książką taką jak ta można się poczuć osamotnionym, lecz przy Kim nie zdarzyło się to nigdy — stanowimy zespół. To za sprawą Twoich zachęt i pomysłów udaje mi się wybrnąć ze ślepych zaułków, w które trafiam niekiedy podczas pisania. Nie potrafię wyrazić w słowach wdzięczności za Twoją pracę. Kim, jesteś niezrównana!

			Jednocześnie chciałbym podziękować niezwykle utalentowanej projektantce Jessice Maldonado („Photoshop Girl”), która odpowiada za szatę graficzną moich książek. Po prostu uwielbiam jej styl i wszystkie drobne smaczki, które wplata w różnych miejscach książki. Nie tylko jest niesamowicie utalentowana i świetnie się z nią współpracuje — to bardzo doświadczona projektantka, która w każdym realizowanym przedsięwzięciu myśli na kilka kroków naprzód. Jessico, znaleźć Cię to jak trafić w totka!

			Dziękuję naszej korektor, Cindy Snyder, która uważnie czyta opisy wszystkich przedstawionych w książce technik (i dba o to, bym nie pominął jakiegoś szczegółu, który uniemożliwi prawidłowe wykonanie ćwiczenia). Cindy wyłapuje mnóstwo drobiazgów, które uszłyby naszej uwadze.

			Wielkie dzięki składam swojemu serdecznemu przyjacielowi, specowi od fotografowania rakiet, badaczowi sekretów Tesli, nieoficjalnemu (ale dla nas i tak oficjalnemu) przewodnikowi wycieczek Disney Cruise, pejzażyście i entuzjaście serwisu Amazon Prime, Erikowi Kunie. Jesteś jednym z powodów, dla których tak bardzo lubię przychodzić do pracy. Odkrywasz niesamowite rzeczy, myślisz nieszablonowo i dbasz o to, abyśmy zawsze robili, co trzeba i jak trzeba. Dziękuję za Twoją przyjaźń, pracowitość i bezcenne porady.

			Najserdeczniejsze podziękowania kieruję do całego zespołu KelbyOne. Zapewne każdy uważa swój zespół za wyjątkowy, ale ja nie mam co do tego żadnych wątpliwości. Jestem bardzo dumny z tego, że mogę z Wami wszystkimi pracować, niezmiennie fascynuje mnie, co potraficie codziennie osiągać, i jestem pod nieustającym wrażeniem pasji i dumy, jakie wkładacie w swoją pracę.

			Dziękuję swojej asystentce Jeannie Jillebie za nieustanną troskę o to, bym podążał właściwym torem. Wiem, że samo znalezienie mnie w biurze jest niemałym wyzwaniem, ale Tobie jakoś wszystko się udaje. Jestem ogromnie wdzięczny za Twoją pomoc, talent i niezmierzone zasoby cierpliwości.

			Pragnę przybić piątkę z ekipą z wydawnictwa Peachpit Press oraz moją redaktor Laurą Norman i podziękować jej za objęcie sterów oraz bezpieczne prowadzenie moich książek aż do chwili, gdy ujrzą światło dzienne. Dziękuję tym, którzy odeszli, ale o których pamiętamy: Nancy Aldrich-Ruenzel, Sarze Jane Todd, Tedowi Waittowi, Nancy Davis, Lisie Brazieal, Scottowi Cowlinowi i Gary’emu-Paulowi Prince’owi.

			Dziękuję Kleberowi Stephensonowi za to, że dzięki niemu dzieją się sprawy niezwykłe, otwierają się przed nami drzwi, a okazje pojawiają się same. Szczególnie lubię nasze delegacje, w trakcie których śmiejemy się za dużo, jemy o wiele za dużo i mamy znacznie więcej frajdy z wyjazdu w interesach, niż sądziliśmy.

			Dziękuję swoim przyjaciołom z firmy Adobe Systems: Terry’emu White’owi, Mali Sharmie, Bryanowi Lamkinowi, Sharadowi Mangalickowi, Tomowi Hogarty’emu, Kathy Scibetcie, Julieanne Kost i Russellowi Prestonowi Brownowi. Dziękuję także tym, którzy odeszli, lecz o których zawsze będziemy pamiętać: Barbarze Rice, Cari Gushiken, Rye’owi Livingstonowi, Johnowi Loiacono, Kevinowi Connorowi, Addy’emu Roffowi i Karen Gauthier. 

			Dziękuję Manny’emu Steigmanowi za niezłomną wiarę we mnie oraz za wsparcie i wieloletnią przyjaźń. Dziękuję Gabe’owi, Rebecce, Steve’owi, Josephowi i wszystkim niesamowitym ludziom ze sklepu B&H Photo. To najwspanialszy na świecie sklep z aparatami fotograficznymi… ale nie sam sklep jest niezrównany.

			Pragnę też podziękować wszystkim utalentowanym fotografom, od których tak wiele się nauczyłem na przestrzeni lat. Oto oni: Moose Peterson, Joe McNally, Anne Cahill, David Ziser, Peter Hurley, Lindsay Adler, Tim Wallace, Jim DiVitale, Dave Black, Frank Doorhof i Helene Glassman.

			Dziękuję swoim mentorom, spośród których pragnę wymienić Johna Gradena, Jacka Lee, Dave’a Galesa, Judy Farmer i Douglasa Pole’a — ich wiedza i pomoc były dla mnie niezmiernie istotne.

			Przede wszystkim jednak najgłębsze podziękowania należą się Bogu i Jego synowi, Jezusowi Chrystusowi, za to, że poprowadził ścieżki mojego życia do kobiety marzeń; za to, że pobłogosławił nas dwójką wspaniałych dzieci; za to, że mogę żyć i robić to, co naprawdę kocham, i za to, że był zawsze, gdy Go potrzebowałem, a przede wszystkim podarował mi ciepłą, oddaną rodzinę, z którą mogę dzielić swoje radości.
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			Scott jest redaktorem i wydawcą czasopisma „Lightroom Magazine”, producentem serwisu LightroomKillerTips.com oraz redaktorem i współzałożycielem czasopisma „Photoshop User”. Scott Kelby jest też gospodarzem popularnego cotygodniowego talk-show na żywo dla fotografów The Grid oraz pomysłodawcą dorocznej imprezy Scott Kelby’s Worldwide Photo Walk™.

			Scott jest prezesem i dyrektorem generalnym KelbyOne — internetowego centrum edukacyjnego prowadzącego szkolenia z zakresu Lightrooma, Photoshopa i fotografii.

			Scott jest fotografikiem, projektantem i wielokrotnie nagradzanym autorem ponad 90 książek, takich jak: Światła, ujęcie, retusz. Od pustego studia do gotowej fotografii, Fotografia cyfrowa. Edycja zdjęć, Profesjonalne ujęcia portretowe. Techniki retuszowania zdjęć według Scotta Kelby’ego, Sekrety cyfrowej ciemni Scotta Kelby’ego. Edycja i obróbka zdjęć w programie Adobe Photoshop Lightroom oraz cykl Sekrety mistrza fotografii cyfrowej. Pierwsza książka z serii Sekrety mistrza fotografii cyfrowej jest najlepiej sprzedającą się w historii publikacją o fotografii cyfrowej.

			Przez minionych sześć lat Scott zajmował pierwsze miejsce wśród autorów największych bestsellerów poświęconych technikom fotografowania. Jego książki były tłumaczone na dziesiątki języków, w tym na chiński, rosyjski, hiszpański, koreański, polski, tajwański, francuski, niemiecki, włoski, japoński, hebrajski, flamandzki, szwedzki, turecki i portugalski. Scott jest laureatem prestiżowego wyróżnienia ASP International, przyznawanego dorocznie przez Amerykańskie Stowarzyszenie Fotografów za „(…) szczególny wkład w rozwój ideałów profesjonalnej fotografii jako sztuki i nauki”, oraz laureatem nagrody HIPA za wkład w edukację fotograficzną na całym świecie.

			Scott Kelby jest dyrektorem technicznym przy dorocznym konwencie Photoshop World Conference oraz rozchwytywanym prelegentem, prowadzącym seminaria na targach branżowych na całym globie. Ponadto jest współautorem serii kursów online (dostępnych w serwisie KelbyOne.com) i od 1993 roku prowadzi zajęcia z fotografami oraz użytkownikami Photoshopa.

			Więcej informacji na temat Scotta znajdziesz na:

			codziennie aktualizowanym blogu poświęconym Lightroomowi (lightroomkillertips.com),

			osobistym blogu (scottkelby.com),

			Twitterze (@scottkelby),

			Facebooku (facebook.com/skelby),

			Instagramie (@scottkelby).


Sześć rzeczy, o których powinieneś wiedzieć przed przeczytaniem tej książki

			Bardzo chciałbym, abyś zaczerpnął z tej książki jak najwięcej informacji, a jeśli poświęcisz teraz dwie minuty na zapoznanie się z poniższymi sześcioma wskazówkami, to obiecuję, że będziesz miał znacznie większą satysfakcję z pracy w Photoshopie oraz z dalszej lektury. (A oprócz tego na pewno nie wyślesz mi e-maila z pytaniami o sprawy, o które bez przerwy pytają czytelnicy pomijający wstępy!) Nawiasem mówiąc, pokazane niżej zdjęcia zostały wstawione tylko dla estetyki. Jesteśmy przecież fotografami — lubimy, jak coś ładnie wygląda.

			(1) Wiele zdjęć użytych w książce (oraz film[1], o którym wspominam w rozdziale pierwszym i w punkcie szóstym na następnej stronie) możesz pobrać ze strony http://kelbyone.com/books/PSforLR2, aby móc samodzielnie wykonać przedstawione ćwiczenia. Widzisz? To jedna z tych spraw, o których byś się nie dowiedział, gdybyś pominął ten krótki wstęp i zaczął od razu od rozdziału pierwszego. A potem wysłałbyś mi e-mail z pretensjami, że nie wiedziałeś wcześniej o możliwości pobrania zdjęć albo obejrzenia filmów. I wierz mi, nie byłbyś pierwszy.
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			(2) Jeśli znasz inne moje książki, to wiesz, że zazwyczaj można rozpocząć ich czytanie w dowolnym momencie, lecz w tym przypadku, ponieważ jesteś początkującym użytkownikiem Photoshopa, zalecam rozpoczęcie lektury od pierwszych dwóch rozdziałów — potem możesz już przejść do dowolnego miejsca w książce. Niemniej jest to oczywiście Twoja książka — możesz w niej nawet wyciąć otwór pośrodku wszystkich stron i potraktować ją jako schowek na kosztowności, a ja nie będę miał o tym pojęcia. (Ponadto warto się zapoznać z wprowadzeniami do ćwiczeń, zamieszczonymi na początku każdego z nich. Znajdziesz w nich wiele cennych informacji, więc ich nie pomijaj).
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			(3) Oficjalna nazwa omawianego programu brzmi „Adobe Photoshop CC”, ale gdybym za każdym razem odwoływał się do niego w treści książki słowami „Adobe Photoshop CC”, to po pewnym czasie miałbyś ochotę mnie udusić, odtąd będę więc zwykle używał po prostu nazwy „Photoshop”. To samo dotyczy programu Adobe Photoshop Lightroom Classic — nazywam go zwyczajnie „Lightroomem”. To tak gwoli informacji.
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			(4) Wstępy poprzedzające każdy z rozdziałów w tej książce zostały pomyślane jako odrobina oddechu i nie mają one wiele wspólnego z treścią samego rozdziału; ba, nie mają wiele wspólnego z czymkolwiek w ogóle! Pisanie tych dziwacznych wstępów stało się dla mnie pewnego rodzaju tradycją (umieszczam je we wszystkich swoich książkach), ale jeśli poważny z Ciebie człek, to błagam, po prostu je pomiń, bo mogą Ci grać na nerwach. Nie żartuję.
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			(5) Co mam zrobić, jeśli dzięki tej książce zakocham się w Photoshopie? To wcale nie byłoby takie złe, a jeśli Ci się to faktycznie przydarzy, mam dla Ciebie propozycję w postaci grubej, liczącej ponad 300 stron książki, z której nauczysz się o Photoshopie wszystkiego, czego może oczekiwać od tego programu fotograf. Nosi ona tytuł Fotografia cyfrowa. Edycja zdjęć…, ale na razie nie musisz się nad tym zastanawiać — masz jeszcze wiele do zrobienia na podstawie tej książki!
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			(6) Przygotowałem krótki dodatkowy film instruktażowy. Pokazuje on krok po kroku, jak edytować filmy w Photoshopie. Nie pisałem o filmach w tej książce, bo nie ma bezpośredniego związku między Lightroomem a edytowaniem wideoklipów w Photoshopie — to czysto „photoshopowa” sprawa. Po zakończeniu obróbki filmu gotowy klip możesz zaimportować z powrotem do Lightrooma, aby go tam obejrzeć, ale tak naprawdę cały proces edycji odbywa się w Photoshopie. Tak czy inaczej, pomyślałem, że może Ci się to spodobać, opracowałem więc ten poradnik specjalnie dla Ciebie. Widzisz, jak mi na Tobie zależy?
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					[1]	 Materiał w języku angielskim — przyp. tłum.

				

			

		


		 
		
				Rozdział 1. 
„TECHNIQUE”
Najważniejsze informacje na początek
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			Tytuły albo podtytuły rozdziałów w wielu swoich książkach tworzę na podstawie piosenek, programów telewizyjnych albo filmów — to taka moja mała tradycja. W tym przypadku postanowiłem użyć tytułu piosenki, bo rozdział jest poświęcony najważniejszym technikom pracy z Lightroomem, a ja znalazłem utwór zatytułowany „Technique”. Jest to rapowy kawałek zespołu o nazwie Def Shepard, która zdaje się ukłonem w stronę długowłosych rockmanów z popularnej w latach 80. grupy Def Leppard (albo prztyczkiem w nos niedosłyszących pasterzy owiec[1]). Tak czy inaczej, muszę przyznać, że koncepcja polegająca na zmianie jednej czy dwóch liter w nazwie istniejącego zespołu wydaje mi się genialna! Po pierwsze, to znacznie prostsze od wymyślenia nowej nazwy, a po drugie, gdy ludzie ją usłyszą, pomyślą sobie: „Gdzieś mi się to już obiło o uszy…”, a to oznacza większą rozpoznawalność, która przekłada się na liczbę sprzedanych płyt (oczywiście jeśli grupa wciąż sprzedaje muzykę na fizycznych nośnikach). Od lat chciałem być raperem — zawsze odnoszę wrażenie, że ci goście świetnie się bawią na reklamach piwa — i nawet wybrałem sobie raperską ksywę: miałem się nazywać Zwykły Biały Raper. Teraz jednak myślę sobie, że powinienem zrobić to, co zrobił Def Shepard, i wymyślić jakąś pochodną istniejącej nazwy. Może na przykład nazwałbym swój zespół Bed Zepplin? Albo AC/BC? Nazwa w rodzaju The Rolling Jones też mogłaby być fajna… albo taki Elton Johnny… a wtedy mógłbym napisać piosenkę zatytułowaną „Goodbye Mellow Brick Toad”. Jeśli jesteś nastolatkiem, to pewnie nie kojarzysz nazw wykonawców, do których przed chwilą nawiązałem, gdybym więc celował w ów niezwykle lukratywny segment nastoletnich słuchaczy hip-hopu, to może powinienem nazwać się Mr. Gaga albo Justin Timberpond. A jeśli poszedłbym w kierunku rapu, to całkiem udane wydają mi się nazwy 51 Cent, Dr. Drayage, M&Ms albo moja ulubiona, Snoop Scotty Scott (Snoop Scotty rządzi na dzielni!). A jeśli się teraz zastanawiasz, co to wszystko ma wspólnego z Photoshopem, to założę się, że pominąłeś punkt czwarty z „Sześciu rzeczy, które powinieneś wiedzieć przed przeczytaniem tej książki”. Tak, ten ze wstępu. A zatem luz. Dużo luzu.

			  ⇨ FUNKCJE

					W Photoshopie chodzi o pięć zasadniczych rzeczy

				
			Powodem przeskoku z Lightrooma do Photoshopa jest najczęściej jedna z pięciu rzeczy, których w Lightroomie albo w ogóle nie da się zrobić, albo nie da się zrobić prostym sposobem. Oto pięć funkcji wymagających przejścia do Photoshopa.

			1. Warstwy

			Znaczna część potęgi Photoshopa wynika z możliwości nakładania na zdjęcia różnych obiektów z zachowaniem ich odrębności, co pozwala na swobodne przesuwanie i przenikanie się tych obiektów. Taki zabieg może polegać na przykład na nałożeniu na zdjęcie elegancko wyglądającego tekstu, namalowaniu czegoś pędzlem albo stworzeniu kolażu lub fotomontażu z fragmentów różnych fotografii. Już wkrótce będziesz mistrzem w posługiwaniu się warstwami i to właśnie zapewne ze względu na tę wyjątkową funkcję będziesz zaglądał do Photoshopa częściej niż z innych powodów, być może z wyjątkiem poniższego…
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			2. 	Usuwanie niepożądanych obiektów

			Jeśli do uruchomienia Photoshopa nie skłoniły Cię warstwy, to zapewne zrobiłeś to po to, aby usunąć ze zdjęcia coś, czego nie powinno na nim być. Może chodzi o jakiś niepotrzebny napis w tle, może jakaś puszka po napoju gazowanym psuje ładne ujęcie zachodu słońca, a może przez przypadek uwieczniłeś w kadrze jakąś gałąź. Cokolwiek to jest, chcesz się tego pozbyć, a choć w Lightroomie istnieje narzędzie o nazwie Spot Removal (redukcja punktów), to jego nazwa nieźle odzwierciedla działanie — służy ono do usuwania cętek, pyłków i plamek, ale nie potrafi o wiele więcej. Pod tym względem jednak Photoshop sprawdza się doskonale — program ten jest wyposażony w narzędzia i funkcje umożliwiające usunięcie właściwie czegokolwiek tak, jak gdyby nigdy tego czegoś nie było. To mistrz usuwania przedmiotów i ludzi.
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			3. Filtry

			Photoshop jest wyposażony w 121 filtrów (a przynajmniej tyle ich było, gdy to ostatnio sprawdzałem) o bardzo wszechstronnym działaniu — służą one do tworzenia efektów specjalnych, rozwiązywania problemów z obrazem i upiększania (albo pogarszania wyglądu…) różnych rzeczy. Filtry można stosować w rozmaitych kombinacjach w celu uzyskania fenomenalnych, cudownych, oszałamiających efektów. Są filtry, dzięki którym można zmienić wygląd kół samochodu tak, by sprawiały wrażenie, że się kręcą. Są filtry do naśladowania wyglądu dymu i ognia. Są takie, które umożliwiają generowanie ramek do zdjęć. Jest też filtr nadający fotografii wygląd obrazu olejnego i mnóstwo innych — a większość można w dużym stopniu konfigurować.
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			4. Pędzle

			Lightroom jest wyposażony w narzędzie Adjustment Brush (pędzel korekty), którym można malować z wykorzystaniem twardej albo miękkiej końcówki. Ale Photoshop to raj dla miłośników pędzli — są ich setki, różnych rodzajów i kształtów, oferujących bezlik ustawień i opcji. Możliwości pędzli są zadziwiające. Będziesz ich używał bardzo często i nie musisz nawet umieć ładnie malować (ja nie potrafię narysować nawet ludzika z kresek). W rękach fotografa to bardzo potężne narzędzia.
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			5. Narzędzia

			W Lightroomie mamy do dyspozycji sześć narzędzi (przy czym trzy mają to samo zastosowanie, tylko inne kształty). W Photoshopie jest prawie 70 narzędzi (choć są wśród nich takie, których, jako fotografowie, nie będziemy mieli potrzeby używać), a te dla nas najprzydatniejsze są zarazem wygodne i łatwe w obsłudze. Domyślasz się, do czego zmierzam? Paleta narzędzi i funkcji w Light­roomie jest ograniczona i są one przystosowane do bardzo konkretnych działań. Photoshop jest wyposażony w mnóstwo narzędzi, funkcji, pędzli i rozmaitych rozwiązań, które stwarzają użytkownikom Lightrooma ogrom nowych możliwości. Jeśli pracujesz w Lightroomie i jest coś, co chcesz osiągnąć, ale o czym wiesz, że Lightroom tego nie potrafi, to nie martw się — Photoshop na pewno to umie. A ja Ci pokażę, jak to zrobić.
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					Działanie warstw

				⇨ WARSTWY I TEKST

			Jeśli położysz na stole zdjęcie 20×25 cm, a potem weźmiesz drugą odbitkę, o wymiarach 10×15 cm, i położysz ją na pierwszej fotografii, to tę mniejszą będziesz mógł bez trudu przemieszczać w obrębie większej. Możesz nawet wyciąć jakiś otwór w odbitce 10×15 cm, by widzieć przezeń zdjęcie pod spodem. Jeśli zmieniłbyś zdanie, mógłbyś odsunąć mniejsze zdjęcie na bok i zostawić tylko pierwszy wydruk, o wymiarach 20×25 cm. I właśnie tak działają warstwy w Photoshopie. Ta większa odbitka to warstwa Tło (tak się rzeczywiście nazywa). Na warstwę tę możesz nakładać inne obiekty (na przykład kolejne zdjęcia), które da się usuwać bez szkody dla oryginalnej fotografii i przesuwać i którym można nadawać częściową przezroczystość. Nad tłem można jednak umieszczać nie tylko kolejne fotografie, ale także tekst (na osobnej warstwie), kształty, pociągnięcia pędzlem i inne obiekty.

			Krok 1.

			Zróbmy proste, szybkie ćwiczenie, abyś mógł lepiej zapoznać się z koncepcją działania warstw. Potem wykonamy trochę ambitniejszy projekt, który pomoże Ci w profesjonalnym opanowaniu obsługi warstw. Zacznij w Lightroomie, od naciśnięcia Ctrl+E (Windows) lub Command+E (macOS), aby otworzyć zdjęcie w Photoshopie. W przypadku zdjęć innych niż RAW (na przykład JPEG albo TIFF) w oknie dialogowym Edit Photo with Adobe Photoshop (edytuj zdjęcie w programie Adobe Photoshop) zaznacz opcję Edit a Copy with Lightroom Adjustments (edytuj kopię z poprawkami Lightrooma). Po otwarciu zdjęcia w Photoshopie możesz wybrać przestrzeń roboczą Photography (Fotografia), aby panel Layers (Warstwy) pojawił się tam gdzie trzeba, a na pasku narzędzi pozostały tylko potrzebne narzędzia. Aby to zrobić, na poziomym pasku opcji u góry Photoshopa odszukaj przycisk z prostokątem i trzema małymi kropkami i wybierz opcję Photography (Fotografia), jak na przykładowym rysunku. Uwaga. W swojej przestrzeni Photography (Fotografia) wprowadziłem kilka poprawek. Sposób ich wykonania przedstawiłem w krótkim filmie instruktażowym, dostępnym na stronie internetowej z materiałami pomocniczymi do tej książki (adres strony znajdziesz we wstępie).
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			Krok 2.

			Najpierw przyjrzyj się panelowi Layers (Warstwy) po prawej stronie ekranu. Zauważ, że zdjęcie znajduje się na warstwie o nazwie Back­ground (Tło). Wszystkie kolejne obiekty, które utworzymy, będą ulokowane nad tą warstwą. Zacznijmy od dodania warstwy tekstowej: za pomocą paska narzędzi po lewej stronie ekranu włącz narzędzie Horizontal Type (Tekst) (T), a potem kliknij w dowolnym miejscu zdjęcia i zacznij pisać (wstawiony automatycznie tekst tymczasowy zniknie). Aby zmienić krój pisma („czcionkę”), styl i rozmiar tekstu, zaznacz go, a potem dokonaj odpowiednich zmian na pasku opcji. W tym przypadku wybrałem font o nazwie Trajan Pro. Po prawej stronie wymienionych ustawień możesz zmienić wyrównanie napisu (do lewej, do środka albo do prawej) oraz kliknąć próbkę koloru, umożliwiającą zmianę barwy tekstu (ja wybrałem biały).
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			Krok 3.

			Ponownie przyjrzyj się panelowi Layers (Warstwy). Zauważyłeś, że warstwa tekstowa znajduje się nad warstwą Background (Tło)? Warstwy są tworzone w kolejności od dołu do góry, zdjęcie na samym dole trafiło więc na warstwę Background (Tło), a warstwa tekstowa jest ulokowana wyżej. Jeśli zaś utworzylibyśmy więcej warstw, to znalazłyby się one nad tymi już istniejącymi. Nawiasem mówiąc, warstwy tekstowe są automatycznie oznaczane miniaturami z literą „T”, dzięki czemu łatwo je rozpoznać. Ponieważ nowa warstwa tekstowa jest „pływająca”, można ją przesunąć w dowolne miejsce za pomocą narzędzia znajdującego się na samej górze przybornika — Move (Przesunięcie). Kliknij przycisk tego narzędzia, aby je włączyć. Następnie kliknij bezpośrednio warstwę tekstową i przeciągnij ją w inne miejsce — zauważ, że da się ją swobodnie przemieszczać nad tłem. Gdy skończysz, ulokuj tę warstwę w miejscu pokazanym na przykładowym rysunku.
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			Krok 4.

			Utwórzmy jeszcze jedną warstwę tekstową — ponownie włącz więc narzędzie Horizontal Type (Tekst). W pokazanym obok przykładzie dodałem napis „photography by scott kelby” (małymi literami), a potem zmieniłem krój pisma na Minion Pro Italic (oczywiście Ty możesz wybrać dowolny inny). Następnie włączyłem narzędzie Move (Przesunięcie) i przeciągnąłem nową warstwę tekstową na prawą stronę poprzedniej, nagłówkowej. Jak usunąć warstwę? Najpierw w panelu Layers (Warstwy) kliknij warstwę przeznaczoną do usunięcia (aby ją uaktywnić), a potem po prostu naciśnij klawisz Delete (Backspace w macOS). Jeśli wolisz, możesz też kliknąć i przeciągnąć zbędną warstwę nad ikonę kosza w panelu Layers (Warstwy). Ponadto, jeśli w panelu Layers (Warstwy) znajduje się bardzo dużo warstw, to aby wyświetlić większą ich liczbę, wskaż kursorem dolną krawędź tego panelu — wskaźnik przybierze wtedy kształt podwójnej strzałki (jak na przykładowym rysunku, w kółku). Następnie kliknij i przeciągnij w dół, aby wydłużyć panel i wyświetlić więcej warstw. W przypadku dużej liczby warstw po prawej stronie panelu pojawi się pasek przewijania, możesz więc przewinąć listę warstw, aby wyświetlić te, których potrzebujesz. Na następnej stronie dowiesz się, jak zmieniać wielkość obiektów na warstwach. Na razie wykorzystamy w tym celu istniejący projekt.
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⇨ PRZEKSZTAŁCANIE SWOBODNE I STYLE WARSTW


					Zmiana wielkości obiektów na warstwach

				
			
			Po umieszczeniu czegoś na warstwie — czy będzie to jakieś zdjęcie, tekst, czy jeszcze coś innego — warto wiedzieć, jak to coś przeskalować (bo na ogół jest tak, że różne rzeczy mają na początku nie taki rozmiar jak trzeba). Na szczęście zmiana wielkości obiektów w Photoshopie jest bardzo prosta; nie trzeba też ograniczać się do samego skalowania — obiekty można obracać, kształtować z uwzględnieniem perspektywy, deformować i tak dalej. Oto przepis.

			Krok 1.

			Do zmiany wielkości obiektów znajdujących się na warstwach — dowolnych oprócz warstwy Background (Tło) — służy polecenie o nazwie Free Transform (Przekształcanie swobodne). Aby użyć tego polecenia, najpierw kliknij warstwę przeznaczoną do przeskalowania (w tym przypadku kliknąłem warstwę tekstową z napisem „Northern Italy”), a potem naciśnij Ctrl+T (Windows) lub Command+T (macOS). Wokół tekstu (albo zdjęcia, albo innego obiektu znajdującego się na klikniętej warstwie) pojawi się ramka zwana obwiednią (lub ramką przekształcenia). W celu przeskalowania warstwy kliknij jeden z narożnych punktów obwiedni i przeciągnij go. Jeśli przeciągniesz go do środka (jak ja tutaj), zmniejszysz obiekt; jeśli na zewnątrz obwiedni — powiększysz go. Po nadaniu obiektowi oczekiwanych rozmiarów kliknij poza obrębem obwiedni albo naciśnij klawisz Enter lub Return (w macOS), aby zatwierdzić przekształcenie. (Możesz też kliknąć ikonę z „ptaszkiem” na pasku opcji). Jeżeli się rozmyślisz, to przed zatwierdzeniem przekształcenia naciśnij klawisz Esc.
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			Krok 2.

			Aby wyświetlić wszystkie możliwości polecenia Free Transform (Przekształcanie swobodne), po naciśnięciu Ctrl+T (Windows) lub Command+T (macOS) kliknij prawym przyciskiem myszy wewnątrz obwiedni. Na ekranie pojawi się wtedy kontekstowe menu z dostępnymi opcjami. Ponieważ mamy do czynienia z warstwą tekstową, niektóre opcje są nieaktywne, szare. (Warstwy tekstowe domyślnie pozostają edytowalne — to znaczy, że po ich przekształceniu wciąż możesz zaznaczać tekst, zmieniać treść, font itp. Aby warstwa pozostała edytowalna, nie wolno poddawać jej niektórym przekształceniom). Najpierw wybrałem opcję Scale (Skala) i kliknąłem róg obwiedni, a następnie przeciągnąłem go na zewnątrz, aby znacznie powiększyć tekst. Potem po raz kolejny kliknąłem prawym przyciskiem myszy i wybrałem polecenie Skew (Pochyl). W tym przypadku trzeba użyć środkowych punktów na krawędziach obwiedni, kliknąłem więc górny środkowy punkt i przeciągnąłem go odrobinę w prawą stronę, aby tekst wyglądał jak złożony kursywą (ten font nie ma wbudowanej kursywy).
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			Krok 3.

			Na razie wszystko idzie jak z płatka, dodajmy więc do naszego dokumentu kolejne zdjęcie. Wróć do Lightrooma, kliknij inną fotografię, a potem naciśnij Ctrl+E (Windows) lub Command+E (macOS), by przenieść ją do Photoshopa. Po otwarciu zdjęcia w Photoshopie naszym zadaniem będzie skopiowanie go i wklejenie do dokumentu, nad którym pracujemy (czyli tego z napisem „Northern Italy”). W tym celu najpierw należy zaznaczyć całe zdjęcie, naciśnij więc Ctrl+A (Windows) lub Command+A (macOS), by otoczyć całą fotografię ramką zaznaczenia (zostało to pokazane na rysunku obok, niżej; ramka zaznaczenia wygląda jak rząd „maszerujących mrówek”). Następnie naciśnij Ctrl+C (Windows) lub Command+C (macOS), by skopiować fotografię do schowka. Kliknij w oknie z oryginalnym zdjęciem (jeśli nie zmieniałeś ustawień domyślnych, to każdy dokument będzie otwierany w osobnej zakładce, jak na przykładowym rysunku; w tej sytuacji wystarczy kliknąć odpowiednią zakładkę w górnej części ekranu), a potem za pomocą skrótu Ctrl+V (Windows) lub Command+V (macOS) wklej skopiowane zdjęcie do dokumentu z napisem „Northern Italy”. Gdy to zrobisz, automatycznie trafi ono na osobną warstwę i może być tak duże, że zasłoni pierwszą fotkę (jak na rysunku obok, u góry). Wynika to z faktu, że wklejone zdjęcie jest fizycznie większe (zostało zrobione aparatem o większej liczbie megapikseli) niż zdjęcie znajdujące się na warstwie Background (Tło). Łatwo się z tym uporać: naciśnij Ctrl+T (Windows) lub Command+T (macOS), aby wydać polecenie Free Transform (Przekształcanie swobodne) i przystąpić do skalowania fotografii.
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			Krok 4.

			Jeśli przyjrzysz się zdjęciu pokazanemu w poprzednim kroku ćwiczenia, to zapewne zauważysz, że po wydaniu polecenia Free Transform (Przekształcanie swobodne) na ekranie jest widoczny tylko jeden uchwyt w rogu obwiedni. Istnieje jednak sprytna, choć nieoczywista sztuczka umożliwiająca wyświetlenie wszystkich czterech rogów obwiedni: naciśnij Ctrl+0 (zero; Windows) lub Command+0 (macOS), aby automatycznie zmniejszyć skalę widoku tak, by wszystkie rogi ramki były widoczne.
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			Krok 5.

			Po wyświetleniu wszystkich czterech rogów kliknij jeden z nich i przeciągnij go do wnętrza obwiedni, aby zmniejszyć zdjęcie. Następnie przeciągnij fotografię pod napis po prawej stronie (jak na przykładowym rysunku). Skalowane zdjęcie możesz przesunąć jeszcze przed zatwierdzeniem skalowania: wystarczy, że ustawisz kursor wewnątrz obwiedni, a potem klikniesz i przeciągniesz fotografię. Gdy nadasz zdjęciu właściwe wymiary i położenie, kliknij w dowolnym miejscu poza obrębem ramki, aby zatwierdzić przekształcenie. Teraz przyjrzyj się stosowi warstw (właśnie tak nazywa się zbiór warstw ułożonych nad warstwą tła) w panelu Layers (Warstwy). Na samym dole, na warstwie Background (Tło), znajduje się pierwsze zdjęcie przeniesione do omawianego dokumentu z Lightrooma; nad nim „unosi” się warstwa tekstowa o nazwie Northern Italy (na szczęście warstwy tekstowe są automatycznie nazywane od pierwszych kilku słów znajdującego się w nich tekstu, dzięki czemu łatwo je rozróżnić). Następnie mamy warstwę z napisem „photography by scott kelby” i na koniec warstwę z małym zdjęciem. Gdybyś teraz za pomocą narzędzia Move (Przesunięcie) (V) przeciągnął mniejsze zdjęcie wyżej, to zasłoniłoby ono napis „photography by scott kelby”, a jeśli przeciągnąłbyś je jeszcze wyżej — to także część napisu „Northern Italy”. Stałoby się tak dlatego, że mała fotka znajduje się na najwyżej położonej warstwie w stosie. Wypróbuj to, aby się przekonać, co mam na myśli. Potem w panelu Layers (Warstwy) kliknij i przeciągnij warstwę „photography by scott kelby” nad warstwę z małym zdjęciem — w rezultacie tekst zostanie nałożony na małą fotkę. I właśnie o to chodzi: kolejność warstw w stosie można zmieniać przez przeciąganie tych warstw w górę i w dół.
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			Krok 6.

			Przeciągnij warstwę tekstową z powrotem tam, gdzie była, a potem przesuń małe zdjęcie na swoje miejsce i upewnij się, że warstwa z tym zdjęciem jest aktywna — najlepiej kliknij ją (wystarczy raz) w panelu Layers (Warstwy). Następne zadanie będzie polegało na dodaniu efektu cienia do warstwy z małą fotografią. Efekty tego rodzaju są nazywane stylami warstw, bo odnoszą się do tego, co obecnie znajduje się na danej warstwie (jeśli więc namalowałbyś na warstwie z cieniem czerwone pociągnięcie pędzlem, to cień zostałby dodany właśnie do niego). Kliknij przycisk Add a Layer Style (Dodaj styl warstwy), znajdujący się na dole panelu Layers (Warstwy) — to ten z symbolem fx — i wybierz z menu efekt Drop Shadow (Cień).
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			Krok 7.

			Na ekranie pojawi się okno dialogowe Layer Style (Styl warstwy) z ustawieniami efektu Drop Shadow (Cień). Za pomocą suwaka Opacity (Krycie) określ, jak ciemny ma być cień (unikam ustawiania wartości 100%, bo wtedy cień jest całkowicie nieprzezroczysty, a zupełnie nieprzejrzysty cień wygląda nienaturalnie). Możesz też zmienić kąt padania cienia i jego odległość od zdjęcia, ale najlepsza jest następująca sztuczka: ustaw kursor poza obrębem okna dialogowego, nad fotografią, a potem kliknij i przeciągnij cień tam, gdzie chcesz — to o wiele łatwiejsze niż eksperymentowanie z ustawieniami Angle (Kąt) i Distance (Odległość). Suwak Size (Rozmiar) decyduje o miękkości cienia — przeciągnij go w lewo, aby uzyskać bardzo ostry, konturowy cień, albo w prawo, aby nadać mu znacznie większą miękkość, jak na przykładowym rysunku. Na razie nie klikaj jeszcze przycisku OK, bo skoro już operujemy w tym oknie, to możemy przy okazji dodać wokół mniejszego zdjęcia obrys, który będzie oddzielał je od tła. W sekcji Styles (Style) po lewej stronie okna kliknij opcję Stroke (Obrys). Za pomocą suwaka Size (Rozmiar) ustaw grubość obrysu na 3 piksele, kliknij próbkę Color (Kolor) i zmień kolor obrysu na biały, a z listy Position (Położenie) wybierz opcję Inside (Wewnątrz), by kontur pojawił się wewnątrz fotografii. Kliknij przycisk OK, aby zastosować ustawienia cienia i obrysu.

			[image: ]

			Krok 8.

			Kolejną rzeczą, o jakiej warto wiedzieć przy wykonywaniu tego prostego projektu, jest możliwość ukrywania warstw (powiedzmy, że chcesz zobaczyć, jak wyglądałby projekt bez jednej, konkretnej warstwy, albo na przykład nie spodobała Ci się jedna z warstw, ale na razie nie chciałbyś jej usuwać — wolałbyś ją ukryć, dopóki pracujesz nad innymi rzeczami). Otóż w celu ukrycia warstwy należy kliknąć małą ikonę z symbolem oka po lewej stronie miniatury tej warstwy w panelu Layers (Warstwy). Spróbuj ukryć warstwę z małym zdjęciem (kliknij jej ikonę oka), a potem ukryj też warstwę z napisem „photography by scott kelby” (jak w tym przykładzie). Zauważyłeś, że obok nazw efektów Drop Shadow (Cień) i Stroke (Obrys) widnieją podobne ikony? Ponownie wyświetl warstwę z małym zdjęciem (kliknij tam, gdzie wcześniej była ikona oka), a potem ukryj efekty obrysu i cienia przez kliknięcie ich „oczu”. W porządku; podstawy już znasz, teraz powinieneś (jak to mówią) wejść na wyższy poziom, aby móc zaczerpnąć jak najwięcej z pozostałej części tej książki. Zacznijmy więc nowy projekt i odrobinę podnieśmy poprzeczkę…

			[image: ]

			
⇨ WARSTWY I ICH PRZEZROCZYSTOŚĆ



					Puste warstwy i zastosowanie krycia

			 
			Oprócz tego, że za pomocą warstw można umieszczać zdjęcia jedno na drugim albo tworzyć napisy (tak jak robiliśmy w poprzednim ćwiczeniu), czasami przydaje się możliwość utworzenia zupełnie pustej warstwy — na przykład po to, by narysować tło w postaci kolorowego prostokąta, namalować coś pędzlem, dodać jakiś symbol bądź inny element graficzny lub zrobić jedną ze stu innych rzeczy. Oto przepis na utworzenie pustej warstwy i wypełnienie jej fragmentu kolorem; z poniższego ćwiczenia dowiesz się też, jak zmieniać przejrzystość (poziom krycia) warstw i do czego może Ci się to przydać.

			Krok 1.

			W Lightroomie naciśnij Ctrl+E (Windows) lub Command+E (macOS), aby otworzyć zdjęcie, które chciałbyś przerobić w Photoshopie. Pojawi się ono na warstwie Background (Tło). Zaczniemy od utworzenia napisu „pływającego” nad zdjęciem, włącz zatem narzędzie Horizontal Type (Tekst) (T) przy użyciu paska narzędzi. Najpierw ustaw kolor narzędzia na biały: naciśnij klawisz D (w ten sposób tymczasowo zmienisz kolor narzędzia na czarny), a następnie za pomocą klawisza X zamień miejscami kolory narzędzia i tła. Kliknij w obrębie zdjęcia i zacznij pisać — wprowadzony tekst będzie sformatowany zgodnie z wybranymi na pasku opcji ustawieniami, takimi jak krój pisma i wielkość znaków (w pokazanym tutaj przykładzie wybrałem font Futura Extra Bold i rozmiar 115 punktów, ale możesz zastosować dowolny czytelny, gruby font; ponadto użyj samych dużych liter). Po wprowadzeniu tekstu kliknij przycisk narzędzia Move (Przesunięcie) — jest to pierwszy przycisk od góry na pasku narzędzi programu — a potem kliknij tekst i przeciągnij go w wybrane miejsce.

			[image: ]

			Krok 2.

			Utwórzmy teraz drugą linię tekstu pod nagłówkiem „Norway”. Ponownie włącz narzędzie Horizontal Type (Tekst), kliknij w wybranym miejscu zdjęcia i wpisz „Land of the Midnight Sun” z użyciem kroju naśladującego pismo odręczne (takie kroje nazywa się pisankami; ja użyłem tutaj fontu Serendipity o wielkości 52 punktów). Raz jeszcze włącz narzędzie Move (Przesunięcie), a następnie kliknij i przeciągnij warstwę tekstową pod napis „Norway”, jak w pokazanym tutaj przykładzie. Ponadto w panelu Layers (Warstwy) warto przeciągnąć nową warstwę tekstową pod warstwę Norway (jak na rysunku), bo pod względem wizualnym warstwa Norway znajduje się wyżej niż warstwa z napisem „Land of the Midnight Sun” (potem jeszcze wyjaśnię tę koncepcję). Po dodaniu drugiej warstwy tekstowej powstał jednak pewien problem: fragment zdjęcia znajdujący się pod napisem „Land of the Midnight Sun” jest tak jasny, że pogarsza czytelność tekstu. W następnym kroku podłożymy pod ów napis tło, dzięki któremu stanie się on wyraźniejszy.

			[image: ]

			Krok 3.

			Pod napisem umieścimy czarny pasek, dzięki któremu tekst będzie czytelniejszy. Pasek ten narysujemy na nowej, pustej warstwie dokumentu. Aby utworzyć taką warstwę, kliknij przycisk Create a New Layer (Utwórz warstwę), znajdujący się w dolnej części Layers (Warstwy) — jest to drugi przycisk od prawej strony. Teraz za pomocą paska narzędzi włącz narzędzie Rectangular Marquee (Zaznaczanie prostokątne) (M), a potem kliknij i przeciągnij kursorem myszy tak, by narysować duży poziomy prostokąt, obejmujący całą szerokość zdjęcia (jak w tym przykładzie). Wokół tego fragmentu pojawi się animowana ramka zaznaczenia. Naciśnij klawisz D, aby zmienić kolor narzędzia na czarny, a następnie za pomocą skrótu Alt+Backspace (Windows) lub Option+Delete (macOS) wypełnij tym kolorem cały prostokąt. Gdy to zrobisz, naciśnij Ctrl+D (Windows) lub Command+D (macOS), by anulować zaznaczenie. Otrzymany czarny pas przesłania warstwę z napisem „Land of the Midnight Sun” (bo nowe warstwy są domyślnie tworzone nad warstwą aktywną), sięgnij więc do panelu Layers (Warstwy) i kliknij i przeciągnij warstwę z czarnym prostokątem w dół, poniżej warstw tekstowych. W rezultacie znajdzie się ona w tle napisów.

			[image: ]

			Krok 4.

			Przyjrzyjmy się panelowi Layers (Warstwy). W warstwie Background (Tło), na samym dole stosu warstw, znajduje się fotografia. Nad nią widnieje warstwa z czarnym paskiem, jeszcze wyżej zaś — dwie warstwy tekstowe. Spójrz na rysunek ilustrujący trzeci krok tego ćwiczenia i zauważ, że czarny pas zasłania część zdjęcia znajdującego się pod spodem. To dlatego, że ów pas jest nieprzezroczysty, a nieprzezroczyste obiekty zasłaniają wszystko to, co w panelu Layers (Warstwy) jest umieszczone pod nimi. Istnieje jednak możliwość zmiany przejrzystości poszczególnych warstw (oprócz warstwy tła). Jeśli więc chcesz, aby nieprzejrzysty obiekt (w tym przypadku czarny pasek) był w jakimś stopniu — albo nawet zupełnie — przezroczysty, to po prostu zmniejsz wartość parametru Opacity (Krycie) dla warstwy z tym obiektem. Upewnij się, że warstwa z czarnym prostokątem nadal jest aktywna, a potem odszukaj pole Opacity (Krycie) w prawej górnej części panelu Layers (Warstwy) — w tej chwili w polu tym widnieje wartość 100% — i kliknij przycisk ze strzałką w dół, po prawej stronie tego pola. Pojawi się suwak parametru Opacity (Krycie). Przeciągnij ten suwak w lewo, do około 40% (jak na przykładowym rysunku). Dzięki temu przez czarny pasek zacznie prześwitywać zdjęcie znajdujące się w warstwie Background (Tło).

			[image: ]

			Krok 5.

			Kompozycja wygląda lepiej, ale pasek jest chyba trochę za duży. Napis „Norway” i tak był czytelny, utworzony przed chwilą czarny prostokąt powinien się więc raczej znaleźć tylko w tle napisu „Land of the Midnight Sun”. To oznacza kolejną sposobność do użycia polecenia Free Transform (Przekształcanie swobodne), o którym była mowa w poprzednim ćwiczeniu. Upewnij się, że warstwa z czarnym prostokątem w panelu Layers (Warstwy) nadal jest aktywna (w razie wątpliwości po prostu raz ją kliknij — powinna być zaznaczona), a potem naciśnij Ctrl+T (Windows) lub Command+T (macOS), aby otoczyć czarny pasek ramką przekształcenia. W celu zmniejszenia paska kliknij uchwyt znajdujący się pośrodku górnej krawędzi ramki i przeciągnij ten uchwyt odrobinę w dół, aż krawędź 
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Rozdział 2. 
„JUMP”
Przeskakiwanie z Lightrooma do Photoshopa (i z powrotem)
Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 3. 
„GET SMART”
Obiekty inteligentne i HDR
Dostępne w wersji pełnej.

	Rozdział 4. 
„RE-TOUCH”
Retuszowanie portretów
Dostępne w wersji pełnej.

		
Rozdział 5. 
„COMPOSITE”
Łączenie zdjęć
Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 6. 
„SIDE EFFECTS”
Fotograficzne efekty specjalne
Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 7. 
„SHARPEN”
Techniki wyostrzania
Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 8. 
„DON’T MOVE”
Usuwanie niepotrzebnych rzeczy
Dostępne w wersji pełnej.

Rozdział 9. 
„PROBLEMSKI”
Rozwiązywanie typowych problemów ze zdjęciami
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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